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GŁOS KATOLICKI
LA VOIX CATHOLiaUE

TYGODNIK WYCHODŹSTWA HEBDOMADAIRE DES EMIGRES POLONAIS

Nr 3 (1117) Niedziela 23 stycznia 1983 r. Bok XXV

1. „Przybyliśmy, zobaczyliśmy a Bóg 
zwyciężył”

„Yenimus, vidimus, et Deus vincit! — 
„Przybyliśmy, zobaczyliśmy, a Bóg zwy
ciężył Racz, Ojcze Święty, przyjąć ja
ko nowy dowód mojej czci, wiadomość 
o poważnym zwycięstwie, którym Bóg 
chrześcijański obdarzył rycerstwo chrześ
cijańskie. Pozwoliło mi Niebo w krótkim 
czasie znieść ze sczętem sto osiemdzie
siąt tysięcy wojska otomańskiego, zdo-

Jubileusz 300-leeia zwycięstwa
pod Wiedniem

być wielką chorągiew wezyra, wszystkie 
jego konie, namioty, broń, ozodoby obo
zowe, wszystkie działa. Słowem, po oś
miu godzmach bardzo zapalczywej bitwy 
dostał się w nasze ręce cały obóz roz
ciągający się więcej niż na milę.”

Tak donosił Jan III Sobieski, król 
Polski, Ojcu św. Innocentemu XI o 
swoim wielkim zwycięstwie „pod Wied
niem” nad Turkami-muzułmanami. List 
datowany jest: „Wiedeń 15 września 

1683,” z podpisem: „ubidientissimo fi- 
glio Giovanni Re di Polonia.”

Na pewno na to wielkie zwycięstwo Ja
na Sobieskiego pod Wiedniem wpłynę
ła ogólna sytuacja w Europie „chrześci
jańskiej” ; przymierza krajów chrześci
jańskich przeciwko niebezpieczeństwu 
księżyca”. Na pewno zwycięstwo Sobie
skiego pod Wiedniem było owocem jego 
wspaniałego przygotowania taktyczno- 

(Dokończenle na str. 2-ej)
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Jan MATEJKO. Król Jan Sobieski pod Wiedniem.



(dokończenie ze str. 1-ej) 
strategicznego i doświadczenia bojowego. 
Zwycięstwo to umożliwiała także demo
ralizacja w szeregach wojsk turecko-mu- 
zułmańskich, które oszołomione dotych
czasowymi zwycięstwami na tylu fron
tach azjatycko-europejskich zaczęło „tań
ce, hulanki, sfawole”, aż do podziału 
między siebie teryteriów i dóbr krajów 
Europy jeszcze przed ich podbiciem. 
Sam sułtan postanowił, że nie spocznie 
w boju aż „z Bazyliki św. Piotra w Rzy
mie zrobi stajnię dla swoich koni” (tu 
trzeba nam pamiętać co zrobili Turcy- 
muzułmanie z bazylik chrześcijańskich w 
Ziemi św. : dotąd mamy świadectwa w 
Bazylice Narodzenia w Betlejem i Grobu 
Bożego w Jerozolimie).

2. Człowiek walczy, ale Bóg daje zwy
cięstwo.

Wiedział dobrze o tym Jan III So
bieski z informacji Nuncjuszy apostol
skich, osobistych wysłanników papieży, 
najczęściej zakonników, jak też z rela
cji przedstawicielstw dyplomatycznych 
państw Europy, Azji i świata. I mógł 
Sobieski tak łatwo napisać papieżowi: 
..Zwyciężyłem ! Zwyciężyła moja armia ! 
Więcej : ,Z-wyciężyła Polska!”. „Zwy
ciężyło polskie wojsko !”. A jednak nie ! 
— „Bóg zwyciężył!”. Dziś byśmy po
wiedzieli ; Król polski narzędziem po 
mocnikiem Boga i Maryi — „Królowej 
Korony Polskiej !”.

Sobieski doświadczony już wódz i król, 
dumny ze swoich zwycięstw, mógł się od
wołać bezpośrednio do swojego doświad
czenia wojskowego lub też do bezgranicz
nego zaufania papieskiego, a jednak mi
mo dumy w potęgę swej armii i zaufa
nia papieskiego, liczy przede wszystkim 
na pomoc Bożą i opiekę Matki Najświęt
szej, czemu daje świadectwo w cytowa
nym liście osobistym do papieża Innocen
tego XI. Tylko w tym świetle możemy 
zrozumieć zacytowany fragment listu do 
Ojca św. i fakt noszenia ryngrafu Kró
lowej Polski na własnych piersiach. Stąd 
to odwiedzenie przez Jana III wszystkich 
krakowskich kościołów cieszących się ty
tułem „sanktuarium”, a następnie sank
tuarium Jasnej Góry, przed wyruszeniem 
„pod Wiedeń”. Stąd też kaplice „wotyw
ne” Jana III Sobieskiego we wszystkich 
sanktuariach św. Krzyża i Matki Bożej 
w Krakowie po wspaniałym zwycięstwie 
pod Wiedniem, a następnie kościół-wo- 
tum Imienia Maryi i samo Święto w ka
lendarzu liturgicznym 12 września na pa
miątkę Wiedeńskiego Zwycięstwa Króla 
Polskiego nad Turkami-muzulmanami 
pod Wiedniem.

Tutaj w sercu starożytnego Rzymu na 
Placu Weneckim w kościele poświęconym 
czci Imienia Maryi przechowywana jest 
także chorągiew sułtana zdobyta przez 

Sobieskiego pod Wiedniem i są śpiewa
ne litanie na część Boga Rodzicy Dzie
wicy, Zwycięskiej Matki Boga i Kościo
ła.

Patrząc zaś na mapę podbojów Tur- 
moskowitów naków-muzutmanów i

ówoczesną Polskę i Europę musimy z 
przykrością zauważyć, że niewiele różni 
się ona od mapy „natarć” dziś na obec
ną Ojczyznę. Patrząc bowiem na naszą 
Ojczyzną w obecnej sytuacji widzimy jak 
Polska jest oblężona przede wszystkim 
przez propagandę ateistyczną, zaprogra
mowaną państwową laicyzację i ześwied- 
czenie życia osobistego, rodzinnego i spo
łecznego (dzieci, młodzieży i starszych), a 
także publicznego (wszystkich środo
wisk społecznych). Stąd to rodzi się ko
nieczność uświadomienia naszej milleni- 
jej przynależności do wiary i Kościoła, 
jak również walki o zwycięstwo wartości 
religijno-moralnych i patryiotycznych w 
życiu Narodu od Tysiąca lat chrześcijań
skiego, który jest „Przedmurzem chrześ
cijaństwa.” Wyraz temu dała Delegacja 
Rządu polskiego, która papieżowi Leo
nowi XIII wręczyła obraz Jana Matejki 
„Bitwa pod Wiedniem”, który dotąd w 
Muzeum Watykańskim upamiętnia fakt 
„Polonia semper fidelis” !.

3. Polska zawsze wierna.
„Polonia semper fidelis Wiedzieli o 

tym przede wszystkim papież w trud
nych okresach dla Kościoła. Dotyczy to 
takie okresu Jana III Sobieskiego. Dla
tego też możemy zaryzyskować twierdze
nie, że zwycięstwo Jana III Sobieskiego 
pod Wiedniem zostało niejako przygo
towane i zapewnione przez modlitwę Koś
cioła Powszechnego. Mam tu na myśli 
przede wszystkim publiczną modlitwę 
Kościoła w intencji obrony przed „zale
wem tureckim-muzułmańskim”.

Już Pius V 9 marca 1566 roku ogło
sił „Rok św. Nadzwyczajny” z obowiąz
kiem szczególnej modlitwy w obronie 
wiary chrześcijańskiej przeciwko inwazji 
turecko-muzułmańskiej. Paweł V 10 paź
dziernika 1609 polecił modlitwom Koś
cioła Powszechnego sytuację w Polsce i 
jej zmaganie się o zwycięstwo wiary 
chrześcijańskiej. Papież Urban Vin ogło
sił wiele „lat świętych nadzwyczajnych” 
(1621-1643) w obronie wiary katolickiej 
przede wszystkim przed inwazją turecką. 
Także papież Aleksander Vn bullą z 2 
marca 1661 r. i drugą z 4 listopada 
1672 r. wezwał Kościół katolicki do mo
dlitwy za przywódzców chrześcijańskich 
zaangażownych w walce przeciwko Tur- 
kom-muzułmanom( Innocenty XI w en
cyklikach „Ciężka odpowiedzialność” (z 
11 września 1681) i ,JNajwyższa opowie- 
dzialność” (z 11 sierpnia 1683) wezwał 
świat chrześcijański do modlitwy o zwy
cięstwo prawdy w konfrontacji ze świa

tem muzułmańskim. Następnie wezwania 
Aleksandra VIII. Innocentego XII, a po
tem Klemensa XI (bulla z 31 marca 
1715 r.) i Klemensa XII (bulla z 23 
kwietnia 1739 r.) wzywały Kościół do 
modlitwy o zwycięstwo nad Turkami- 
muzulmanami.

4. Misja Europy w święcie wspólcze- 
nym.

Wynika stąd też, że troska „militarna” 
Jana III Sobieskiego o zwycięstwo „Wia
ry katolickiej” nad „zalewem turecko- 
muzułmańskim” Europy i zrobieniem 
„stajni” z Bazyliki św. Piotra na Waty
kanie była troską nie tylko papieży, ale 
i wszystkich władców europejskich, któ- 
rzy bronili „Europy chrześcijańskiej”.

W tym też kontekście łatwo jest nam 
zrozumieć wysiłki papieży Pawła VI i 
liczne już apele Jana Pawła II do Eu
ropy, aby zrozumiała swoje powołanie 
i posłannictwo w historii Kościoła, jako 
ośrodka ewangelizacji i uświęcenia czło
wieka i świata, jako centrum kultury 
chrześcijańskiej. Wreszcie po 300 latach '
doczekaliśmy się niezwykłej okazji dla 
przypomnienia światu czym są wiara i 
Kościół dla historii nie tylko Europy, 
ale i świata. Trzeba nam bowiem pamię
tać. że wiele wrogich sił Kościołowi św. 
i polskiej racji stanu przemilczały albo 
fałszowały prawdziwe znaczenie histo
rycznego zwycięstwa Sobieskiego pod 
Wiedniem. Tymczasem nikomu z nas i 
nigdy nie wolno pomniejszać, a tym bar
dziej fałszować faktów historycznych, 
które zadecydowały o przyszłości Euro
py, a być może i świata całego.

Jubileusz zaś 300-lecia zwycięstwa Ja
na III Sobieskiego pod Wiedniem będzie 
tym uroczystszy, że zostanie przypięczę- 
towany osobistym udziałem Ojca św. Ja
na Pawła II.

Ks. Bogumił Lewandowski

”LA VOIX CATHOUQUE” 
C.C.P. 12.777-08 U PARIS

Cena pojedynczego numeru 3,00 F '
Prenumerata

1 — półroczna
I roczna

75,00 F
150,00 F

I Prenumerata zagraniczna
— półroczna
— roczna

85,00 F^
170,00 F

P.S. — Jednym przekazem lub 
czekiem prosimy regulować jedną' 
sprawę. ■■X
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— Nie mówię na śmiech — zgromił go tamten 
surowo i ciągnął bardzo poważnie i z przekonaniem : 
— Ten sam Pan Bóg jest w kościele co i w cerkwi. 
Ale w kościele jakoś milej, bo i nabożeństwo ładniej
sze, i pośpiewać można, i muzyka gra, i z procesja
mi chodzą, i ksiądz czasem na kazaniu powie tak pro
sto do serca, że człowiek się wypłacze, i zaraz mu ul
ży. Już mi nawet dzieci grożą, że, jak tylko dorosną, 
to się zaraz przepiszą. Przecież wszystkie dziewczyny 
i chłopaki z całej wsi co niedziela latają do kościoła. 
Do cerkwi to ich nawet kijem nie napędzi. Bo jedna 
wiara powinna być dla wszystkich ; a przez to, że je
den dom katolicki, a drugi prawosławny, to po wsiach 
tylko ciągle kłótnie, gniewy i obraza Boska i zgor
szenie. Nawet Żydy się wyśmiewają, że w każdej cha
łupie innego dnia święto.

— To czemu się nie przepiszecie na katolika ? — 
spytał go Iwan.

— A jakby nam ziemię rozdali ?
— To nie wiecie, co w Hrubieszowie powiedział 

chłopom wasz biskup ?
— Coś mi tam mówili, ale nie pamiętam co.
—■ Przyszli się upominać o grunta, obiecane przy 

podpisaniu, to im rzeki : „Ziemia nie guma, to jej dla 
was nie rozciągnę”.

— I naprawdę tak powiedział ? — pytał ściszo-
nym, trwożnym głosem.

— Słyszało więcej, niż sto ludzi. I powiedział praw
dę. Cudzego przecie nie weźmie, nie dadzą, a wam 
nie odda !

Dosyć długo mu o tym wykładał, aż chłop sposęp
niał, twarz mu się poradliła bruzdami troski, oczy przy
gasły, i w końcu skinął mi głową, wyskoczył na ziemię 
i powlókł się na samym końcu kompanii, srodze za
dumany.

Wyminęliśmy kompanię tak wolno że miałem czas 
ją przeliczyć : wszystkiego szło trzydzieści osiem osób.

— Jakoś nie wiele ciągnie na prażnik — zauważy
łem.

— Bo teraz już nie płacą za „bohomolie” po praż- 
nikach i cudownych miejscach, to się ludziom niespo- 
ro wybierać na własny koszt ! — zaśmiał się Iwan, 
popędzając konie. Ale, dojrzawszy moje niedowierza
nie, dodał cynicznie :

— Sam dawniej brałem strawne za takie spacery. 
Wychodziłem się nie mało ! Byłem z ,,bohomolcami” w 
Poczajowie i w tawrze kijowskiej, i w Leśnej, i w Ra
decznicy, wszędzie gdzie mi kazali. Leciałem z ochotą, 
bo wyżerka po monasterach była za darmo i gorzał
ki, wiele tylko dusza chrześcijańska wstrzymała. Ale 
teraz zmądrzeli już pieniędzy nie dają, to i „bohomol- 
ców” z naszych stron coraz mniej.

— To wyjście prawosławni ?
— Przecież każdemu są mile własne kości. Napa

trzyłem się przy zniesieniu Unii tyle, że mi wystarczy 
do sądnego dnia. Widziałem, panie, jak całe wsie pła
wiły się pod batami we krwi ; widziałem, jak marli lu
dzie pod pratulinskim Kościołem ; widziałem, jak 
setkami wlekli do więzień i wyganiali we świat. Prze
cież 1 moja wieś się opierała i brała nahaje, to i ja 
brałem swoją część i wraz z drugimi poszedłem do 
więzienia. Młody jeszcze byłem, skórę miałem łaskotli- 
wą i, mówiąc naprawdę, to mi pod batami tak już 
obmierzły wszystkie wiary, że, jakby mi byli kazali zo
stać Żydem to byłbym tak samo został, jak i prawo
sławnym. Nie moja głowa wybierać, co lepsze. Opiera
łem się tylko dla matki, bo mnie wciąż zaklinała na 
wszystkie świętości. Popędzili mnie do Białej. Siedzia
łem ze trzy miesiące. Z początku było mi niezgorzej: 
jeść dawali, było ciepło i roboty żadnej. Alem się 
wsiąż opierał i mówiłem : nie i nie ! Przesadzili mnie 
na osobność i dali funt chleba na dzień. Wytrzymałem. 
Cóż tam głód dla chłopca : rodzona matka, nie maco
cha .' Ale w końcu wzięli się na sposób i zaczęli mnie 
żywić kaszą ze starym sadłem. Tego, panie, nie mo
głem już przetrzymać. W piekle bym wytrzymał, ale 
tej kaszy nie poradziłem ! Po tygodniu zgodziłem się 
na wszystko, co tylko chcieli. Aże mnie mgli na samo 
przypomnienie. Na stare sadło złowili sobie duszę...

Gruchnął takim złym i cynicznym śmiechem, aż
mnie przeszedł zimny dreszcz. Spojrzałem na niego z 
pewną przykrością i żalem. -

— A później przejrzałem wszystko na wylot i te
raz wiem, że jedni i drudzy tak samo diabła warci ! 
— zaczął gniewnie i opryskhwie. — Każdy chłopa cią
gnie na swoją stronę, bo każdy tylko z chłopa żyje. 
Może nieprawda ?

Nie odpowiedziałem. Milczał czas jakiś konie popę
dzał i znowu się odwrócił do mnie :

— Żeby się im nie przytrafiło, jak tym babom, co 
się kłóciły o psa i dalejże go sobie wydzierać, aż się 
psu sprzykrzyła ta zabawa jego skórą i pogryzł obie.

VI.
Nie pamiętam już, gdzie zauważyłem po raz pierw

szy krzyż, postawiony w czystym polu, ale pamiętam 
że stał samotnie wśród zbóż rozkołysanych i otwierał 
białe ramiona, jakby chcąc przygarnąć w miłosiernym 
uścisku pocieszenia całą tę ziemię nieszczęsną. Myśla- 
łem, że to mogiła samobójcy, lecz później, w dalszej 
wędrówce po Chełmszczyźnie, zobaczyłem jeszcze wię
cej takich samotnie stojących krzyżów ; dźwigały się 
po miedzach, w lasach, w głuchych pustkach i nad 
rzekami, w gęstwinach wiklin i olch a zawsze z dala 
od ludzkich siedzib i dróg wszelakich.

Dziwiło mnie głównie to, że wszystkie były nowe i 
jakby w jednym czasie postawione, ale tak się złożyło 
iż dopiero w okolicach Chełma spytałem się o ich zna
czenie.

Chłop, który mnie wiózł, spochmumiał nagłe, rozej
rzał się nieufnie, chociaż jechaliśmy pustą drogą i od- 
rzekł cicho :

— To mogiły „najoporniejszych”. Wieczny odpoczy
nek daj im. Panie !

Westchnął i jakby się pogrążył w smutne rozpamię
tywania. Nie śmiałem przerywać modlitewnego nastro
ju i milczenia.

Głos Katolicki str. .3
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MŁODZIEŻ W HOŁDZIE MAHYI

„Młodzież w hołdzie Maryi” tak moż
na zatytułować Festiwal KSMP Okręgu 
Douai, jaki odbył się 28 listopada 1982 
w Auby. Właśnie 600-lecie obecności N. 
M.P. w życiu polskiego narodu pod zna
kiem Jasnogórskiego Obrazu było głów
nym tematem uroczystości.

Ten niezwykły Jubileusz, stał się okaz
ją dla młodzieży, aby sobie i innym przy
pomnieć ile to nasz Naród doznał opie
ki od Jasnogórskiej Pani. Młodzież chcia- 
ła też pokazać, że Maryja to prawdziwa 
Królowa naszego Kraju. To Ona właśnie 
była i jest po dziś dzień najważniejszym 
znakiem jednoczącym wszystkich Pola
ków, bez względu na dzielące nas różni
ce. Co nie udawało się przez cały okres 
istnienia Państwa żadnemu władcy czy 
rządowi, tego dokonywała zawsze Ona.

Przez ostatnie 600 lat działała zwła
szcza z Częstochowy. Słusznie więc na
zywamy Częstochowę duchową stolicą 
Polski, bo tam właśnie jest Maryi tron- 
Obraz. To miejsce sobie Maryja obrała, 
aby z niego królować na cały Kraj i do 
tego miejsca zmierzają już przez wieki 
niezliczone rzesze ludzi ze wszystkich 
stron Ojczyzny. Gdy w dzisiejszym świę
cie obserwujemy osłabienie wiary, to wo
kół Niej gromadzą się coraz większe tłu
my pątników.
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Procesja z Obrazem MB Częstochowskiej z merostwa do kościoła
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w ostatnich latach, Królowa Polski, 
jak najlepsza Matka, udała się w Kopii 
Swego Cudownego Obrazu, poświęcone
go przez Papieża, w wędrówkę po Kraju, 
aby odwiedzić wszystkie parafie, wszyst-

■

kie rodziny. Obecnie odwiedza rodziny 
Polaków rozproszonych na całym Świę
cie, bo ta najlepsza Matka jest zatroska
na o każdego z nas. Chce poznać nasze 
kłopoty. Chce nas pocieszyć i pomóc. 
Zwłaszcza pragnie pomóc w odnalezie
niu Chrystusa. -1

■
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Młodzież KSMP zebrana w kościele na Mszy św.

Program uroczystości
Ten właśnie Częstochowski Obraz Ma

ryi zajmował centralne miejsce na Festi
walu. Przede Mszą św. młodzież prze
niosła w procesji Obraz z miejscowego 
merostwa do kościoła parafialnego, co 
już stanowiło piękną i ważną a dziś rzad
ko spotykaną manifestację religijną.

W czasie Mszy św. koncelebrowanej 
przez Ks. Prowincjała Wacława Bytniew- 
skiego —■ Sekretarz Generalnego PZK, — 
Ks. Prowincjała Leona Brzezinę — Dy
rektora KSMP — i Ks. Jana Robakow
skiego, który był głównym celebransem. 
Młodzież na cześć Matki Najświętszej 
wykonała na wysokim poziomie arty
stycznym nowe pieśni pod dyrekcją dru- 
cha Ryszarda Borgusa.

Udział młodzieży we Mszy św. nie i 
ograniczał się jedynie tylko do śpiewu '■
pieśni. Przez Nich zostało wykonane ■■
wprowadzenie w języku francuskim, mło- 

(dokończente na str. 5-ej)
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(Dokończenie ze str, 4-ej) 
dzież też czytała lekcje i w procesji przy
niosła na ołtarz dary ofiarne, ale przede 
wszystkim należy podkreślić przyjęcie Ko
munii św. przez duży procent KSMP-ow- 
ców. Kazanie, nawiązujące do rozpoczy
nającego się Adwentu i odbywającej się 
uroczystości, wygłosił Ks, Dyrektor L. 
Brzezina,

Po Mszy św, był wspólny, bardzo 
smaczny obiad młodzieży z rodzicami, 
co jest niewątpliwie pew’nym miłym no- 
wum.

Po południu odbyła się akademia, któ
rą zaszczycili swoją obecnością : Ks. Pra
łat I. Sroka, Ks. Prób. F. Strużek, Ks. 
Prób. S. Zyglewicz i inni zaproszeni goś
cie.

Na sali merostwa, urządzono wystawę 
o częstochowskim sanktuarium maryj
nym. Poza Obrazem Matki Bożej, nad 
sceną dominowały portrety św. Maksy
miliana i Jana Pawła II, jako przypom
nienie, że na Swój wielki Jubileusz 600- 
lecia, Maryja zgotowała nam Polakom 

Al wspaniały podarunek w postaci dwóch 
wielkich protektorów dla naszego Narodu. 
A więc mamy wspaniałego obrońcę w 
Niebie, wielkiego „świętego na nasze cza
sy” św. Maksymiliana i bardzo dziś waż
nego obrońcę na Ziemi „papieża na na
sze czasy” Jana Pawła II — naszego Ro
daka. Ktoś powie zwykły zbieg okolicz
ności. A jednak. Bóg lubi widać, żeby 
się takie dziwne okoliczności zbiegały 
właśnie na Sześćsetlecie Tej, Którą Swo
ją Matką nazywał...

W pierwszej części akademii młodzież 
całego okręgu wykonała pieśni na część 
Maryi i Jej wielkiego Czciciela św. Mak
symiliana. Następnie wystąpiły poszczę-

gólne Koła KSMP a więc : Auby, Dour- 
ges, Evin-Małmaison, Frais-Marais, Le- 
forest, Oignies, Ostricourt, Pont de ła 
Deule i Waziers. Najbardziej rozbawili 
publiczność KSMP-owcy z Pont ale na
leży pochwalić wszystkie Koła co zresztą 
uczyniła zgromadzona publiczność, okla
skując ich występy. Na koniec przemó
wił w imieniu widowni prezes Tow. 
„Tradycja i Postęp” Pan P. Wojciechow
ski, dziękując młodym za to, że przej
mują tradycję swoich rodziców co jest 
najlepszą gwarancją, że osiągnięcia po
przednich pokoleń nie pójdą na marne.

Przy okazji przedstawmy obecny skład

•i

■
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Zarządu KSMP Okręgu Douai, który 
przecież walnie przyczynił się do powo
dzenia Festiwalu : prezeska — G. Wojt
kowiak z Leforest, wiceprezes — R. Ko- 
minowski z Waziers, sekretarz — I. Szy
szka z Dourges, wicesekretarz — F. Paw
laczyk z Dourges, skarbnik — D. Fron- 
szczak z Pont de la Deule, wiceskarbnik 
— F. Wielgosz z Pont-de-ła-Deule. Czyn
ny udział we Festiwalu brał też prezes 
Związku KSMP E. Oszczak z Dourges.

Wdzięczni młodzieży za piękne i miłe 
chwile jakie nam zgotowała, serdecznie 
ją zachęcamy do dalszej owocnej pracy.

Ks. Jan Robakowski

Mv:r, 'i
..
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Występy młodzieży z Lcforest
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Ofiary na „Tydzień Miłosierdzia’’
Pp. Bobola Maria •— Angouleme

(16), Konarski Joseph Douai
(59), Nurkowski Anna — Le Rain- 
cy (93), Kudła Marianna — Lunevil- 
le (54), Kwilosz Antonina — Mont-

beliard (25), Dominiak Wiktoria — 
Flers en Escrebieux (59), Rynikie- 
wicz Franęois, Wiśniewski F. — Ca- 
gnac les Mines (81), Zgrzebny Ma
ria — Fremaintrille (9’5), Zielińska

Antonina, Spławińska Maria — Lou- 
viers (27), Krędzidło Zofia — Pi- 
nin (02), Wiater — Maison Alfort 
(94).

Ks. Dziek, Socha Jan C.M. od
Rodaków z terenu Parafii Polskiej

Harcerska akcja miłosierdzia dla dzieci 
trędowatych w .szpitalu ks. dr. Wiśniew
skiego w Indiach

Dhna Brożek — Argenteuil; 100 F ; 
Sladek Jan — Rouvroy : 100, za pośr. 
W. Ks. Nieruchalskiego: Nowak Maria 
— Neunfmontiers ; 50 ; Samolej Regina, 
Chancoinn-les-Meaux: 50 ; Za pośw. 
,NIiepokalanej” : Przybysz Marianna —

Dhna lelska zebrała ; Walkowiak : 100 ;
Cieślak : 100 ; I.M. : 100 ; M.G. : 100 ;
Szaleniec —■ Verquin : 100 ; Bobola —
Angouleme : 50 ; Curyło —• Arcambal : 
’0 ; Budzik — Haisnes ; 50 F.

Razem : 1,500 F.
Suma 1.500 F została przekazana ks

Les Cautherets (71) 1.320,00 F
Ks. Skórczyński Stanisław O.M.I. 

— od Rodaków z terenu Parafii Pol
skiej — Troyes (10)

dr. Wiśniewskiemu przez bank Credit

Hames : 50 ; Dominiak Wiktorio
Flers-en-Escrebieux ; 100 ; Pp. Białecka 
— Rouvroy ; 100 ; Dobrakowska — Rou- 
vroy ; 60 ; Husser — Colmar ; 2(X) ; Pi-
wowarczyk — Pont-^-Mousson : 40;

Lyoimais w Albi, dnia 22 grudnia. Ofia
rodawcom serdeczne „B:g zapłać” mo
dlitwy i adoracje dzieci trędowatych i 
Msza św. w pierwszą środę miesiąca.

Wanda Nawojska, hm
17, rue Cdt Osmin Durand

81000 ALBI

Zbiórka
Mężowie Katoliccy 
Matki Różańcowe 
Małecki Stanisław 
RAZEM

1.100
200
200
300

1.80,00 F

Ofiarodawcom „Bóg zapłać”
Dalsze ofiary prosimy przysyłać 

na adres Mission CathoUąue Polo- 
naise de France wpłacając na C.C.P.
1 268-75 N. PARIS 263-bis, 
Saint Honoró. — 75001 PARIS.

rue

—

——
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Drodzy Przyjaciele trędowatych
....mając pożywienie, odzienie i 
dach nad głową, bądźmy z tego 
zadowoleni..." Tym. 6,8.

stwo, powiedziałem : „Proszę tego

Młodemu, o wątłym zdrowiu, Ty
moteuszowi, biskupowi Efezu, swe
mu wiernemu uczniowi i towarzyszo
wi prac misyjnych, św. Paweł dał 
takie zalecenie ; „Wielkim zyskiem 
jest pobożność wraz z przestawa
niem na tym co starczy. Nie bo-
wiem nie przynieśliśmy na ten
świat, nic też nie możemy wynieść. 
Mając natomiast pożywienie, odzie
nie i dach nad głową, będziemy z 
tego zadowoleni”. Tym. 6,6-8. My 
tutaj w Jeevodaya, Bogu dzięki, ma
my jedzenie ubogich, skromne odzie
nie i dach nad głową. Ale setki ty
sięcy trędowatych i miliony ubogich 
nie mają tego. My tutaj żyjemy w 
strefie stale objętej głodem.

Jednemu gruźlikowi, dając lekar-

lekarstwa nie brać na pusty żołądek, 
ale po jedzeniu”. On wtedy mi odpo
wiedział : „Ale mój żołądek jest sta
le pusty”. Gdy był już zdrowy, od
szedł na własne życzenie do domu. 
Po roku dowiedzieliśmy się, że u
marł z głodu.

Przynieśli nam zabiedzoną dwulet
nią dziewczynkę z wagą ciała 3,300 
kg. Nie chodzi, nie mówi nie płacze, 
ale wydaje tylko cichy pisk. Jęj sła
biutki organizm już nie odpowiada 
na leczenie... i luniera... Spoczywa na 
naszym cmentarzu i z poza grobu 
mówi : umarłam z głodu. Z pośród 
10 stanów, nasz stan ma najwięcej, 
bo aż 60 % niedożywionych dzieci 
od 1 do 5 roku życia.

Jednego dnia przyjęliśmy 11 i 16 
letnich trędowatych chłopców i 8 
letnią trędowatą dziewczynkę. Star
szy chłopiec ma tak zniekształcone

ręce, że nie może utrzymać ołówka 
w ręku, a tak bardzo pragnie się 
uczyć, jest w klasie 5-tej. Z naszej
wyjazdowej przychodni, przywieź
liśmy trędowatą kobietę, matkę 5-
ciorga dzieci, bo leczenie ambulato
ryjne już jej nie wystarczało. Zosta-

I-
L-

je więc mąż bez żony, a dzieci bez 
matki. Oto tragedia trędowatych.

Czytania i Ewangelia z 29 nie
dzieli roku litur. przypominają, że 
naszym chrześcijańskim obowiąz
kiem jest ulepszać ludzi przez zaan
gażowanie się razem z Panem Jezu
sem w służbie człowiekowi cierpią
cemu i potrzebującemu pomocy mo
ralnej, materialnej i duchowej. Po-
magajmy więc hojnie, szczodrze,
wspaniałomyślnie, tak by odczuć ile 
nam ubyło.

Psychiatra wiedeński, dr. Wiktor 
Franki pisze, że powodziłoby się nam 

(Dokończenie na str. 7-ej) f
Rozważanie na czasie

Okupant byl czynny, trudu nie żałował. 
Zmysł miał o Polsce dość wyostrzony.
Gospodarkę Kraju dobrze obrabował, 
A do Narodu jak wilk nastawiony...

Po szerokim torze z daleka jedzie. 
Wszystko cudze do siebie zwozi: 
Całą Polskę pogrążył w nędzy, biedzie, 
Polaków straszył i zawsze im groził...

Pełne wagony Polskę opuszczały. 
Dobro Narodu polskiego w nich płynęło: 
Próżne wagony z powrotem wracały, 
I tak latami wszystko ginęło...

Uznał, że Polakom nic nie potrzeba. 
Muszą głodni być i bez niczego żyć: 
Bez mięsa, masła, soli i chleba, 
Zaczną mięknąć i uległymi być...

Zanim Polacy wybiorą się do nieba, 
Pragną żyć według swego przeznaczenia: 
Wolność, sprawiedliwość — to ich potrzeba, 
A nie jarzmo niewolne i gnębienie...

Dosyć wyzysku i dzikiej zażartości. 
Armatek wodnych, gazów duszących: 
Strzelania do tłumu, łamania kości 
1 wrażych wyczynów Polskę niszczących...

Naród niewolą jest bardzo zmęczony. 
Wszelkim bezprawiem oraz uciskami 
Dąrzy, by być z okowów uwolniony. 
Ażeby zająć się swoimi troskami...

Na Wschodzie każdy stojący na czele. 
Przedłuża ciągłość podboju świata:

By nic nie oddać, zagrabić wiele 
l z nikim w świecie nie zbrata...

Tam od wielu wieków nic nie ubywa. 
Co pewien czas przestrzeń pomnażają :
Każdy władca narody słabe zdobywa. 
Obce narody na cząstki rozkładają...

Nic swoistego z podbitych narodów 
W stłoczonej masie nie pozostaje : 
Lecz tylko cienie bez rodzin i rodów, 
A z tego bez duszny kolos powstaje...

Zaś świat wolny nie oblicza swe straty. 
Nawet nikogo i nic nie przeraży: 
Chodzi o handel — chociaż na raty — 
Tam rośnie potęga i tylko wraża...

Na wiele pytań odpowiedź skrócona, 
Historia Wschodu jest dobrym wskaźnikiem: 
Pod zabór cała „Ziemia" przeznaczona, 
A przemoc z siłą są miernikiem...

„Nawrócenie" — to nie jest rozwiązanie, 
Lud będzie się modlić — pokłony bić: 
Reżim ponowi dalsze podbijanie, 
A naród w modłach będzie czcić i wielbić...

W wojsku bez wojny bojowość tępieje, 
Nie ma za co dowódców dekorować: 
Potęga militarna stopniowo maleje, 
Po zmaleniu trudno ją odbudować...

Militaryzm przekroczył wszelkie rozmiary.
Olbrzymia masa w mundury odziana: 
Bez uczuć ludzkich, bez Boga i wiary, 
A w tej masie tylko rzeź pożądana...

Bronisław ŁUBNIEWSKl
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PRYMAS POLSKI
do Rodaków poza granicami kraju

Warszawa, Boże Narodzenie 1982

Czcigodni Księża Rektorzy, Wielebni 
Duszpasterze Polonijni,

Drodzy Bracia i Siostry żyjący poza 
granicami Polski,

Zbliżają się Święta Narodzenia, które 
nastrojem wigilijnego wieczoru obejmują 
tysiące polskich rodzin rozproszonych po 
wszystkich kontynentach, żyjących nie
mal we wszystkich krajach świata. Roz- 
kołyszą się dzwony na wieżach polskich 
kościołów, wzywając o północy ma „Pa
sterkę”. Posłuchajcie brzmienia ich gło
su w wewnętrznej ciszy, bo „Wśród noc
nej ciszy... Bóg się wam rodzi”.

Przesyłam wam moje gorące pryma
sowskie życzenia. W tych życzeniach za-

(Dokończenie ze str. G-eJ) 
materialnie znacznie lepiej, gdybyś- 
my zamiast szukania korzyści wy
łącznie dla siebie, pomagali drugim 
w ich niedostatku. Choroby psychi
czne są z niedostatku, ale dużo wię
cej jest ich z dobrobytu, stwierdza
ją psychatrzy.

Nasi i Wasi trędowaci, głodni.
nadzy, potrzebują żywności, odzie-
nia, dachu nad głową, lekarstw opa
trunków... Waszej... Waszej... i na
szej miłości...

Z tym listem przychodzą również 
nasze najlepsze życzenia na Boże Na
rodzenie i Nowy Rok 1983. Niech 
ten rok 1983 przyniesie naszym dro
gim Przyjaciołom więcej pomyślno
ści, gdy drzwi Waszych serc otwo
rzą się szerzej dla Pana Jezusowych 
trędowatych, głodnych i nagich.

Ofiary pieniężne, prosimy przesy
łać przekazem pocztowym, lub cze
kiem bankowym. Odbiór ofiary po
twierdzimy natychmiast listem.

Z naszą rodzinną modlitwą, poz
drowieniem i z Bogiem.

Jeerodaya, P.O. Abhanur — 493
661 — Dt. RAIPUR, M.P. India.

Ks. Adam Wiśniewski 
Kapłan-lekarz trędowatych 

i ubogich z siostrami, braćmi 
i trędowatymi 

warte są uczucia całego kościoła w Pol
sce i wszystkich ludzi dobrej woli. Chce- 
my w te święta rodzącego się Boga po
wiedzieć każdemu człowiekowi; Bracie, 
Siostro — Pokój Chrystusa niech będzie 
z tobą. Czy jesteś bogaty czy biedny, 
zdrowy czy cierpiący, otoczony przyja
ciółmi czy samotny, sławny czy też — 
zda się — przez wszystkich zapomniany, 
czy masz w sercu miłość, a może kiełku
jąca w sercu zawiść lub złość, czy zinasz 
Polskę czy jej prawie nie znasz —• mó
wię do twego serca : pokój z tobą.

W polskiej kolędzie wzywamy Jezusa ; 
„podnieś rękę Boże Ełziecię, błogosław 
Ojczyznę miłą”. Na tę „Ojczyznę miłą” 
— Polskę zwrócone są dziś oczy niemal 
całego świata. Odczuwacie to na sobie 
— wy żyjący poza granicami Polski, wy 
którzy nazywacie się Polakami lub oby
watelami polskiego pochodzenia. Świat 
chciałby w was odczytał tę tajemnicę, 
jaka mieści się w słowie „Polska”. Nie 
łatwo ją odczytać, a odczytaną nie łatwo 
zrozumieć. „Ojczyznę miłą” trzeba sta
rać się zrozumieć w jej radościach i cier

Rocznica odzyskania niepodiegłości
przez Poiskę

Zwyczajem poprzednich lat dnia 11 
listopada 1982 roku archikatedra św. Ja
na w Warszawie była miejscem dla war
szawian uczczenia 64 rocznicy odzyska
nia niepodległości przez Polskę. Uroczy
stość rozpoczęła się o godzinie 16.00. Ra
zem, pomimo trwania stanu wojennego, 
legitymowania niektórych osób na trasie 
dojścia i okrążenia Starówki przez od
działy ZOMO, wzięło udział w uroczy
stości ponad 8.000 ludzi. Wypełniła się 
po brzegi katedra i ulica Świętojańska, a 
częściowo także i Plac Zamkowy.

Pontyfikalną Mszę święta w intencji 
Ojczyzny odprawił biskup Władysław 
Miziołek w asyście ks. Grzegorza Kal- 
warczyka i ks. Jerzego Popiełuszki, na
tomiast nad całością uroczystości czywał 
miejscowy proboszcz — ks. prałat Je
rzy Zalewski oraz wikariusze. Obecny 

pieniach, w jej wzlotach i upadkach, 
jej potknięciach i dźwiganiu się.

w

Przekazując wam życzenia, wysyłamy 
je z serc natchnionych nadzieją. Nasza 
chrześcijańska nadzieja nie opiera się ani 
na ludzkiej przymyślności, ani na ukła
dach społecznych, ani na jakiejkolwiek 
sile, ale na Jezusie Chrystusie, który jest 
„naszą nadzieją jedyną”. Jako znaki tej 
nadziei przymujemy zapowiedź piel
grzymki Ojca Świętego po raz drugi do 
Polski, przyjmujemy także rocznicę trzy- 
stoletnią zwycięstwa oręża polskiego, So
bieskiego, pod Wiedniem.

Drodzy bracia i siostry — niech Pani 
Jasnogórska, Królowa Polski, prowadzi 
was bezpiecznie po dalekich i krętych 
drogach polskiego emigranta. Rodakom 
w kraju pomagacie w wieloraki sposób. 
Wspomagajcie nas nadal nie tylko do
brami materialnymi, ale także modlitwą.

Niech Nowy Rok 1983 będzie dla nas 
wszystkich rokiem błogosławionego po
koju.

Błogosławię wam z serca.

był również ks. prałat Stanisław Mar
kowski.

Ksiądz Biskup w przemówieniu do 
wiernych poświęcił dużo miejsca przy
czynom, które złożyły się na odzyskanie 
niepodległości przez Polskę po pomadwie- 
kowej niewoli Narodu.

Na koniec Mszy świętej wszyscy uczest
nicy odśpiewali hymn „Boże, coś Polskę”. 
W tym momencie ukazał się nad głowa
mi ludzi transparent z informacją, że 
wolny jest Lech Wałęsa, przywódca roz
wiązanego NSZZ „Solidarność”. Wiado
mość ta, chociaż jeszcze niesprawdzona, 
sprawiła wybuch radości oraz śpiew Ro
ty. W tym uniesieniu wszyscy opuścili 
archikatedrę kierując się przeważnie w 
kierunku Placu Zamkowego i Krakow
skiego Przedmieścia.
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STOUCY nOTROWU
Papież Jan Paweł II:

Powołanie ludzkie i ehrześcijańskie 
narodów kontynentu europejskiego

Przemówienie Ojca świętego Jana Pawła 
II wygłoszone w Santiago de Compostela 

9.XI.1982 r.

Wasza Wysokość, Szanowni Panowie, 
Panie, Bracia !
1. Santiago de Compostela — wielkie 

miejsce pielgrzymkowe
Kończąc swą pielgrzymkę po ziemi 

hiszpańskiej pragnąłem zatrzymać się w 
tej wspaniałej katadrze, tak ściśle zwią
zanej z Apostołem Jakubem i wiarą Hisz
panii.

Pozwólcie, że najpierw podziękuję ser
decznie Jego królewskiej Wysokości za 
słowa pełne znaczenia, które przed chwi
lą skierował do mnie. Miejsce to tak dro
gie dla pobożności tego regionu i wszyst
kich Hiszpanów było w ciągu wieków 
centrum przyciągania i zbioru dla Euro
py i całego chrześcijaństwa. Dlatego właś
nie pragnąłem tu właśnie spotkać czci
godnych przedstawicieli organizmów eu
ropejskich, Biskupów i organizacji kon
tynentu. Wszystkim przekazuję moje ser
deczne pozdrowienie i wraz z wami prag
nę tego wieczoru przeprowadzić refleksję 
na temat Europy.

Swym wewnętrznym wzrokiem obejmu
ję w tej chwili cały kontynent europej
ski, poprzez całą sieć dróg łączności, któ
re wiążą miasta i narody tego kontynen
tu i widzę te drogi, które począwszy od 
Średniowiecza prowadziły i prowadzą do 
św. Jakuba z Compostela — jak wska
zuje na to Rok Święty obchodzony właś
nie tego roku kalendarzowego — widzę 
tłumy nieprzeliczonych pielgrzymów po
ciągane czcią dla tego Świętego.

Począwszy od wieku XI i XII, zachę
cani przez mnichów z Cluny, wierni z 
wielu stron Europy przybywali tłumnie 
do grobu św. Jakuba. Przebywali aż do 
tego miejsca, które wtedy było uznane 
za „finis terrae” — „koniec ziemi”, słyn
nym „szlakiem z Santiago”, którym naj
pierw przybywali Hiszpanie jako piel
grzymi znajdując wzdłuż swej drogi o
parcie i noclegi w miejscach, które stano
wią przykład miłosierdzia, jak św. Domi
nik de la Calsada i św. Jan Ortega, lub 
Matka Boża della Strada — Przydrożna.

Tu przybywali pielgrzymi z Francji, 
Włoch, z Centralnej Europy, od Naro
dów Słowiańskich — chrześcijanie wszy
stkich warstw społecznych od możno- 
władców do najbardziej biednych miesz
kańców miasteczek, chrześcijanie wszel
kich poziomów duchownych od świętych ; 
jak ; Sw. Franciszek z Asyżu i św. Brygi
da Szwedzka, nie wspominając już świę
tych hiszpańskich i publicznych grzesz
ników tu szukających pomocy. Cała Eu
ropa spotykała się wokół osoby św. Ja
kuba oddając mu część w tych samych 
wiekach, w których powstawała jako 
kontynent jednolity i zjednoczony ducho
wo. Właśnie dlatego sam Goethe potwier
dzi, że świadomość Europy zrodziła się 
w pielgrzymowaniu.

2. Funkcja pielgrzymki w jednoczeniu 
ludów

Pielgrzymowanie z Santiago było jed
nym z mocnych elementów które ułat
wiały wzajemne zrozumienie narodów eu
ropejskich, tak bardzo różnych, jakimi 
byli łacinnicy, Germanowie, Celtowie, 
Anglosasi i Słowianie. Pielgrzymka fak
tycznie zbliżała, ułatwiała kontakty i 
jednoczyła między sobą wszystkie ludy, 
które z wieku na wiek były pozyskiwane 
przepowiadaniem świadków Chrystusa, 
przyjmowały Ewangelię i możnaby po
wiedzieć dzisiejszym językiem, wyłania
ły się jako ludy i narody.

Historia tworzenia się narodów euro
pejskich biegła równolegle z ich ewange
lizacją, do tego stopnia, że granice eu
ropejskie zbiegały się z terenami obję
tymi ewangelizacją. Po dwudziestu wie
kach, pomimo krwawych konfliktów 
wśród narodów europejskich oraz kry
zysów duchowych, które dały się we zna
ki w życiu kontynentu, do tego stopnia, 
że niektórzy stawiają znaki zapytania co 
do jej przyszłości — trzeba jeszcze stwier
dzić, że nie można zrozumieć tożsamości 
europejskiej bez chrześcijaństwa i, że 
właśnie w chrześcijaństwie odnajdują się 
wspólne korzenie z których wyrosła cy
wilizacja starego kontynentu, jego kul
tura, jego dynamizm, jego przedsiębior
czość, jego zdolności konstruktywnej ek
spansji także na inne kontynenty, jednym 

słowem wszystko, co składa się na jego 
chwałę.

Także dzisiaj dusza Europy pozostaje 
jedna, ponieważ poza wspólnymi korze
niami żyje wspólnymi wartościami chrześ
cijańskimi i ludzkimi, jak godność osoby 
ludzkiej, głębokie odczucie sprawiedli
wości, pracowitość, duch inicjatywy, mi- 
łości rodziny, szacunku dla życia, tole
rancja i pragnienie współpracy i pokoju, A 
które go charakteryzują. *

3. Kryzys Europy współczesnej
Kieruje mój wzrok w stronę Europy 

jako kontynentu, który najwięcej przy
czynił się do rozwoju świata tak na pła
szczyźnie idei, jak na płaszczyźnie pracy, 
nauki i sztuki. Podczas, gdy błogosławię 
Pana, że raczył oświecić ten kontynent 
swoim światłem Ewangelii od samego po-- 
czątku przepowiadania apostolskiego, nie 
mogę przemilczeć stanu kryzysu, z któ
rym walczy ma progu trzeciego millenium 
ery chrześcijańskiej.

Mówię do reprezentantów organizacji 
powstałych dla europejskiej współpracy 
i do braci w Episkopacie z przeróżnych . 
kościołów lokalnych Europy. Kryzys dot
knął zarówno życia świeckiego jak i re
ligijnego. Na płaszczyźnie świeckiej Eu
ropa jest podzielona. Te nienaturalne po
działy odbierają narodom Europy prawo 
do spotykania się w klimacie wzajemnej 
przyjaźni, do jednoczenia wysiłków i ge
niuszu w rozwiązywaniu problemów, któ
re dręczą inne kontynenty. Zycie cywilne 
nosi także ślady konsekwencji ideologii 
zeświedczenia, której rozprzestrzenianie 
się dokonuje się przez zanegowanie Bo
ga i ograniczenie wolności religijnej, przez 
nadanie przesadnego znaczenia sukcesom 
ekonomicznym w stosunku do ludzkich 
wartości pracy i produkcji, przez mate
rializm i hedonizm, które zagrażają ro
dzinie płodnej i zjednoczonej, życiu do
piero co poczętemu, postawie moralnej 
młodzieży, ideologii, która prowadzi do 
nihilizmu obezwładniającego wolę w wal
ce z istotnymi problemami, jak ; nowa 
nędza, emigracja, mniejszości etnicze i 
religijne i właściwe użycie środków spo-

(Dokończenle na str. 9-ej)
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(Dokończenie ze str. 8-ej) 
łecznego przekazu, i uzbraja ręce terro
rystów.

Europa jest także podzielona pod 
względem religijnym. Nie tyle ze wzglę
du na podziały dokonane w ciągu wie
ków, ale z powodu winy ochrzczonych 
i wierzących, którzy odchodzą od głęko- 
kich motywacji wiary oraz od doświad
czenia doktrynalnego i moralnego tej 
chrześcijańskiej wizji życia, która gwa
rantuje równowagę osobom i wspólno
tom.

4. Apel Papieża do Europy
Dlatego też ja, Jan Paweł II, syn Na

rodu polskiego. Narodu, który zawsze 
uważał się za europejski ze względu na 
swoje pochodzenie, tradycje, kultury i 
żywe kontakty. NartJd słowiański pośród 
łacińskich i łaciński pośród słowiań
skich. Ja, następca św. Piotra, na Stoli
cy Rzymskiej, Stolicy, którą Clirystus 
zechciał umieścić w Europie i którą ko
cha za jej wysiłek rozprzestrzeniania 
chrześcijaństwa po całym świecie; Ja, 
Biskup Rzymu i całego Kościoła Pow
szechnego, krzyczę z Santiago do ciebie, 
starożytna Europo, odnajdź samą siebie, 
bądź sobą, odszukaj swoje początki, ożyw 
swoje korzenie, powróć do życia auten
tycznymi wartościami, które uczyniły 
twoją historię tak wspaniałą i świadcz 
dobrodziejstwa swoją obecnością na in
nych kontynentach ! Odbuduj swoją jed
ność duchową w klimacie pełnym po
szanowania innych religii i szlachetnej 
wolności! Oddaj cesarzowi co jest ce
sarskiego, a Bogu co jest Bożego I Nie 
wstydź się swoich zdobyczy, zapomina
jąc o negatywnych konsekwencjach te
go ; nie załamuj się z powodu utraty 
swego znaczenia w świecie, lub z powo
du kryzysów społecznych i kulturalnych, 
które cię dotknęły ! Ty możesz być jesz
cze pochodnią cywilizacji i bóźcem roz
woju dla świata. Inne kontynenty patrzą 

* na ciebie i oczekują od ciebie odpowie
™ dzi, którą św. Jakub dał Chrystusowi:

..Mogę to”.
5. Europa chrześcijańska zbawieniem 

świata
Jeżeli Europa będzie jednością i potra

fi uczynić to zachowując należny szacu
nek dla wszystkich różnic łącznie z róż
nymi systemami politycznymi ; jeżeli Eu
ropa powretei w myśleniu i w życiu spo
łecznym do siły, jaką posiadają niektóre
zasady podstawowe, jak te zawarte w
Powszechnej Deklaracji Praw Człowieka, 
w Europejskiej Deklaracji Praw Człowie
ka, a akcie końcowym Konferencji Bez
pieczeństwa i Współpracy w Europie, je
żeli Europa powróci do działania w ży
ciu prawdziwie religijnym z należnym 
uznaniem i szacunkiem dla Boga, w któ
rym tkwi wszelkie prawo i wszelka spra
wiedliwość, jeżeli Europa na nowo otwo
rzy drzwi Chrystusowi i nie będzie się 

obawiała otworzyć na Jego zbawczą moc 
granic państw i systemów tak ekonomicz
nych jak i politycznych i rozległych dzie
dzin kultury, cywilizacji i postępu (por. 
Przemówienie z dnia 22.X.1982 r.), wte
dy jej przyszłość nie będzie zdominowa
na niepewnością i lękiem, ale otworzy się 
na nowy okres życia tak wewnętrznego 
jak i zewnętrznego, wpłynie dobroczyn
nie na cały świat, ciągle zagrożony dy
mami wojen i możliwością zawieruchy 
samozniszczenia atomowego.

6. Dzietizictwo Europy chrześcijańskiej
Teraz przed oczyma mojego umysłu 

stają imiona wielkich osobistości, męż
czyzn i kobiet, które rozsławiły ten kon
tynent swoim geniuszem, swoimi zdolnoś
ciami i swoją cnotą. Lista ich jest bar
dzo wielka : myśliciele, naukowcy, artyś
ci, podróżnicy, wynalazcy, wodzowie lu
du, apostołowie i święci, trudno nawet 
wszystkich wyliczyć. Oni stanowią dzie
dzictwo pobudzające do naśladowania i 
zaufania. Jeszcze dziś Europa posiada 
ogromne energie ludzkie, zdolne podtrzy
mać ją w tym historycznym zadaniu o
drodzenia kontynentu i w służbie ludz
kości.

Miło mi będzie wspomnieć teraz z pro
stotą siłę duchową Teresy od Jezusa, któ
rej pamięć chciałem szczególnie uczcić 
podczas tej podróży, oraz wspaniałomyśl
ność Maksymiliana Kolbe, męczennika 
miłości w obozie koncentracyjnym w Oś
więcimiu, którego ostatnio ogłosiłem świę
tym.

Szczególne wspomnienie chcę poświęcić 
św. Benedyktowi z Nursji i świętym Cy
rylowi i Metodemu, Patronom Europy. 
Już od pierwszych dni mojego pontyfi
katu nigdy nie zaprzestawałem podkreś
lać mojej troski o życie Europy, i wska
zywać na to jakie płyną nauki z ducha 
i działalności „Patryarchy Zachodu” i 
„dwóch braci Greków”, apostołów naro
dów słowiańskich.

Sw. Benedykt umiał połączyć rzym- 
skość z Ewangelią, zmysł uniwersalizmu 
i prawa ze zmysłem wartości Boga i 
ludzkiej osoby. W swojej sławnej zasa
dzie „Ora et labora” — „módl się i pra
cuj”, pozostawił mam regułę życia ma
jącą wartość także dziś dla zachowania 
równowagi osoby i społeczeństwa, które 
są zagrożone przez dawanie większego 
znaczenia „mieć” niż „być”. Święci Cy
ryl i Metody umieli wyprzedzić niektóre 
zdobycze, które Kościół w pełni osiąg
nął w czasie Soboru Watykańskiego II. 
Odnosi się to do inkulturacji orędzia 
ewangelicznego w poszczególne typowe 
cywilizacje, wyrażome w języku, obycza
jach i geniuszu narodów, w całej pełni 
ich wartości. Uczynili to w wieku IX z 
aprobatą i poparciem Stolicy Apostol
skiej, rozpoczynając w ten sposób obec
ność chrześcijaństwa wśród narodów sło
wiańskich, obecność, która pozostaje 

jeszcze dzisiaj niezastąpiona, niezależnie 
od aktualnych wydarzeń.

Tym razem Patronom Europy poświę
ciłem pielgrzymki, przemówienia, doku
menty papieskie, obchody liturgiczne, wy
praszając dla kontynentu ich wstawien
nictwo, dostosowując jednocześnie ich 
myśl i przykład dla nowych pokoleń.

Kościół jest więc świadomy roli i kom
petencji w odnowieniu duchowym i ludz

1-

kim Europy. Bez roszczenia sobie pre
tensji do takiej pozycji jaką zajmował 
w przeszłości, a którą mowę czasy widzą 
jako już zaprzeszłą. Kościół oddaje się 
służbie jako Stolica Apostolska i jako 
wspólnota katolicka, ażeby dopomóc do 
osiągnięcia tych celów, które składają 
się na autentyczny dobrobyt materialny, 
kulturalny i duchowy narodów. Właśnie 
dlatego także w dziedzinie dyplomacji 
Kościół jest obecny za pośrednictwem 
swoich obserwatorów w różnych orga
nizmach wspólnotowych. Właśnie dlate
go utrzymuje stosunki dyplomatyczne, 
możliwie jak najszersze, z państwami. 
Właśnie dlatego brał udział poprzez swo
jego wysłannika w Konferencji w Helsin
kach, i w podpisaniu jej ostatecznego 
aktu końcowego, jak również brał udział 
w spotkaniach w Belgradzie i Madrycie. 
To ostatnie spotkanie, które właśnie dzi
siaj podejmuje swoje prace i dla które
go przekazuję najlepsze życzenia, w tym 
momencie niełatwym dla Europy. Lecz 
życie Kościoła wezwane jest przede wszy
stkim po to, by kontynuować swoje 
świadczenie przez służbę miłości, aby po
magać w pokonywaniu aktualnych kry
zysów całego kontynentu, jak to już mia
łem okazję powiedzieć podczas sympoz
jum Rady Konferencji Biskupów Europy 
(Jan Paweł II, 5.X.1982).

7. Modlić się o jedność Europy
Pomoc Boża jest z nami. Modlitwy 

wszystkich wiernych nam towarzyszą. 
Dobra wola wielu osób nieznanych bu
downiczych pokoju i postępu jest z nami 
i daje gwarancję, że to orędzie zwrócone 
do narodów Europy padnie ma ziemię 
żyzną.

Jezus Chrystus, Pan historii otwiera 
przyszłość decyzjom wspaniałomyślnym 
i wolnym tych wszystkich ludzi, którzy 
przyjmujący łaskę i dobre natchnienia 
działają zdecydowanie w imię sprawiedli
wości i miłości, w pełnym poszanowaniu 
prawdy i wolności.

Te myśli powierzam Najświętszej Dzie
wicy, aby je pobłogosławiła i sprawiła, 
by zaowocowały, a wspominając cześć 
jaką oddaje się Matce Bożej w licznych 
Sanktuariach Europy, od Fatimy po 
Ostrą Bramę, od Lourdes, Loreto po 
Częstochowę, proszę Ją, by przyjęła mo
dlitwę wielu serc, aby dobro nie przesta
ło być radosną rzeczywistością w Europie, 
aby Chrystus podtrzymał jedność naszego 
kontynentu.
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SŁOWO BOŻE
Antyfoiia na wejście

LITURGIA TYGODNIA
Opracował Ks. Jan ROBAKOWSKI

3 niedziela zwykła
biety oraz wszyscy inni, którzy by
li zdolni słuchać. I czytał z tej księ
gi na placu przed Bramą Wodną od

Drugie czytanie

Ps 95, 1. 6. rana aż do południa w obecności
Śpiewajcie Panu pieśń nową, śpie

wajcie Panu wszystkie krainy. Przed 
Nim kroczą majestat i piękno, po
tęga i jasność w Jego przybytku.

Modlitwa
Wszechmogący Wieczny Boże, kie

ruj naszymi czynami według swego 
upodobania, abyśmy dzięki umiłowa
nemu Synowi Twojemu, mogli zdzia
łać jak najwięcej dobra. Przez Pa
na naszego.

mężczyzn, kobiet i tych, którzy ro
zumieli ; a uszy całego ludu były 
zwrócone ku księdze Prawa,

Pisarz Ezdrasz stanął na drew
nianym podwyższeniu, które zrobio
no w tym celu, Ezdrasz otworzył 
księgę przed oczyma całego ludu, 
znajdował się bowiem wyżej niż ca
ły lud; a gdy ją otworzył, cały lud 
się podniósł, I Ezdrasz błogosławił

1 Kor 12, 12-30
Mistyczne ciało Chrystusa

Czytanie z Pierwszego listu świę
tego Pawła Apostoła do Koryntian.

Bracia :
Podobnie jak jedno jest ciało,

wielkiego Pana Boga;
podnosząc ręce

a cały lud

„Amen ! Amen !”
odpowiedział : 

Potem pokłonili

choć składa się z wielu członków, 
a wszystkie członki ciała, mimo iż 
są liczne, stanowią jedno ciało, tak 
też jest i z Chrystusem. Wszyscy
śmy bowiem w jednym Duchu zos
tali ochrzczeni, aby stanowić jedno 
Ciało : czy to Żydzi, czy Grecy, czy 
to niewolnicy, czy wolni. Wszyscy-

<
Modlitwa nad darami

Prosimy cię. Panie, przyjmij łas
kawie dary nasze przez Ciebie u
święcone i spraw, aby przyczyniły

się i upadli przed Panem na kola
na, twarzą dotykając ziemi. 

Czytano więc z tej księgi, księgi
Prawa Bożego, dobitnie, z dodaniem

śmy też zostali napojeni jednym
Duchem. Ciało bowiem to nie jeden 
członek, lecz liczne członki. Jeśliby
noga powiedziała : „Ponieważ nie

się do naszego 
Chrystusa,

zbawienia. Przez objaśnienia, tak że lud rozumiał

Antj^fona na Komunię

czytanie. Wtedy Nehemiasz, to jest 
namiestnik, oraz kapłan-pisarz Ez- 
drasz, jak i lewici, którzy pouczali

jestem ręką, nie należę do ciała”, 
czy wskutek tego rzeczywiście nie 
należy do ciała ? Lub jeśliby ucho 
powiedziało : „Ponieważ nie jestem

Ps 33, 6 lud, rzekli do c^ego ludu : „Ten
okiem, nie należę do ciała”. czyż

Spójrzcie na Niego, promieniuj
cie radością, a obUcza wasze nie
zaznają wstydu, 
albo :

Ja jestem światłością świata — 
kto idzie ze Mną nie będzie chodził

dzień jest poświęcony Bogu wasze
mu, Panu. Nie bądźcie smutni i nie 
płaczcie !” Cały lud bowiem płakał, 
gdy usłyszał te słowa Prawa, I rzeki 
im Nehemiasz ; ,,Idźcie, spożywajcie 
potrawy świąteczne i pijcie napoje

w ciemnościach.
światło życia —

lecz będzie miał 
mówi Pan,

słodkie, poślijcie też porcje temu,

Modlitwa po Komunii
Spraw, prosimy Cię wszechmogący 

Boże, abyśmy zawsze chlubili się 
Twoim darem, z którego czerpiemy 
ożywczą moc łaski. Przez Chrystu
sa,

który nic gotowego nie ma 1 albo
wiem poświęcony jest ten dzień Pa
nu naszemu, A nie bądźcie przygnę
bieni, gdyż radość w Panu jest os
toją waszą”.

nie należałoby do ciała ? Gdyby ca
łe ciało było wzrokiem, gdzież był
by słuch ? Lub gdyby całe było słu
chem, gdzież byłoby powonienie ?

Lecz Bóg tak, jak chciał, stworzył 
różne członki umieszczając każdy z 
nich w ciele. Gdyby całość była jed
nym członkiem, gdzież byłoby cia
ło ? Tymczasem zaś wprawdzie li
czne są członki, ale jedno ciało. Nie
może więc oko powiedzieć ręce :

PIERWSZE CZYTANIE
Ne 8, l-4a. 5-6. 8-10

Czytanie Prawa Bożego
Czytanie z Księgi Nehemiasza.

Gdy Izraelici mieszkali już w 
swoich miastach, wtedy zgromadził 
się cały lud jak jeden mąż na pla
cu przed Bramą Wodną. I domagali 
się od pisarza Ezdrasza, by przy
niósł księgę Prawa Mojżeszowego, 
które Pan nadał Izraelowi. Kapłan 
Ezdrasz przyniósł Prawo przed zgro
madzenie, w którym uczestniczyli 
nie tylko mężczyźni, lecz także_ ko-

Słowa Twe, Panie, są duchem 
i życiem.
Prawo Pańskie jest doskonałe i po
krzepia duszę, 
świadectwo Pana niezawodne, uczy 
prostaczka mądrości. 
Jego słuszne nakazy radują serce, 
jaśnieje przykazanie Pana i olśniewa 
oczy,
Bojaźń Pana jest szczera i trwa na 
wieki, 
sądy Pana prawdziwe, a wszystkie 
razem słuszne.
Niech znajdą uznanie przed Tobą 
słowa ust moich i myśli mego serca. 
Panie, moja Opoko i mój Zbawi
cielu,

,,Nie jesteś mi potrzebna”, albo gło
wa nogom : ,,Nie potrzebuję was”.

Raczej nawet niezbędne są dla cia-
la te członki, które uchodzą za
słabsze ; a te, które uważamy za
mało godne szacunku, tym większym
obdarzamy poszanowaniem. Tak
przeto szczególnie się troszczymy o 
przyzwoitość wstydliwych członków 
ciała, a te, które nie należą do wsty
dliwych, tego nie potrzebują. Lecz 
Bóg tak ukształtował nasze ciało, że 
zyskały więcej szacunku członki z 
natury mało godne czci, by nie by
ło rozdwojenia w ciele, lecz żeby 
poszczególne członki troszczyły się 
o siebie nawzajem. Tak więc gdy 
cierpi jeden członek, współcierpią 
wszystkie inne członki; podobnie 
gdy jednemu członkowi okazywane
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jest poszanowanie, współradują się 
wszystkie członki.

Wy przeto jesteście Ciałem Chry
stusa i poszczególnymi członkami, I

SŁOWO KOŚCIOŁA tyle innych lektorów i sam też ob-

tak ustanowił Bóg w Kościele naj
przód apostołów, po wtóre
ków, po trzecie nauczycieli,

proro-
a nas-

tępnie tych, co mają dar czynienia 
cudów, wspierania pomocą, rządze
nia oraz przemawiania rozmaitymi 
językami. Czyż wszyscy są aposto
łami ? Czy wszyscy prorokują ? Czy

Wprowadzenie do liturgii mszalnej
Zgromadzeni na Uczcie Eucharys

tycznej, na którą zaprosił nas Chry
stus, aby dać nam zadatek Uczty 
Niebieskiej, zwróćmy dziś naszą u
wagę na Słowo Boże, przez które 
Bóg nie tylko do nas przemawia ale 
też w sposób szczególny chce się z 
nami spotkać i kształtować naszą o-

jaśnia myśli zawarte w Słowach na
tchnionych. Chce przez to niewąt-
pliwie podkreślić wielką ważność sa
mego aktu czytania oraz prawdę, że 
Słowo Boże nie może podlegać żad
nym ludzkim upodobaniom w inter-
pretacji tekstu. gdyż przekazuje

wszyscy są nauczycielami ? Czy sobowość. Właśnie to Słowo Boże

Prawdę odwieczną. Stąd wniosek, że 
powinna Je odczjd;ywać a tym bar
dziej thunaczyć osoba do tego upo
ważniona, O tym, kto daje takie u-

wszyscy mają dar czynienia cudów? 
Czy wszyscy posiadają łaskę uzdra
wiania ? Czy wszyscy przemawiają
językami ? Czy wszyscy 
je tłumaczyć ?

potrafią

Łk 4, 18
AJIeluja, alleluja
Pan posiał Mnie, abym ubogim niósł 
dobrą nowinę, więźniom głosił wol
ność,
,411eluja, alleluja.

Ewangelia

wypełniło się w całej pełni na Oso
bie Jezusa Chrystusa — o czym 
będziemy słyszeć w dzisiejszej E
wangelii — a czego dowodem jest 
też każda Eucharystyczna Ofiara i 
nasze w niej uczestnictwo.

Jednak, abyśmy mogli godnie u
czestniczyć w Najświętszej Ofierze
przeprośmy Boga za 
chy.

HOMILIA

poważnienie. mówi wyraźnie św.
Paweł w dzisiejszym drugim czyta-
nu : „I tak ustanowił Bóg w Koś-

nasze grze-

ciele najprzód apostołów, potem pro
roków, po trzecie nauczycieli,,,” (1 
Kor 12,28),

Wróćmy jednak na plac przed 
Bramą Wodną i uważnie popatrzmy 
na ludzi. Oni płaczą, W czasie gdy 
Ezdrasz czyta Księgę św, cały lud 
płacze, W pierwszym momencie dzi-
wi nas ten szloch.
prawdopodobnie wielkim

spowodowany
wzrusze-

Łk 1, 1-4; 4, 14-21
Słowa Pisma spełniły się na Chrystu- 

. sie
Początek Ewangelii według świętego
Łukasza.

Wielu już starało się ułożyć opo-

„M'e samym Chlebem źyje człowiek”
Lud wybrany słucha Słowa Bożego 

Słuchając słów z Księgi Nehemia-
sza. opisujących dokładnie całe

władanie o zdarzeniach, które się

wydarzenie jakie miało miejsce w 
Jerozolimie po powrocie Izraelitów

dokonały pośród nas, tak jak je
z niewoli babilońskiej. możemy

przekazali ci, którzy od początku by
li naocznymi świadkami i sługami 
słowa. Postanowiłem więc i ja zba
dać dokładnie wszystko od pierw
szych chwdl i opisać ci po kolei, do
stojny Teofilu, abyś się mógł prze
konać o całkowitej pewności nauk, 
których ci udzielono,

W owym czasie ;
Jezus powrócił w mocy Ducha do 

Galilei, a wieść o Nim rozeszła się 
po całej okolicy. On zaś nauczał w 
ich synagogach, wysławiany przez 
wszystkich.

Przyszedł rówmież do Nazaretu, 
gdzie się wychował, W dzień szaba
tu udał się swoim zwyczajem do sy
nagogi i powstał, aby czytać. Po
dano Mu księgę proroka Izajasza,

wczuć się w tę niezwykłą atmosfe
rę jaka tam zapanowała. Przenieśmy 
się więc na chwilę myślami dwa i 
pół tysiąca lat do tyłu, do Święte
go Miasta Jeruzalem, Oto na placu 
przed Bramą Wodną, która znajdu-
je się na południowy zachód od

uiem pod wpływem słyszanych słów 
i nastrojem jaki tam zapanował. 
Staje się nam jednak wszystko zro
zumiałe gdy uświadomiamy sobie, że 
oni niedawno wrócili z niewoli gdzie 
byli prześladowani właśnie za swo
je przekonania religijne i swój spo
sób życia. Nie mieli tam możności 
słuchania Słów Bożych zawartych w 
Księgach świętych i doznawali upo
korzenia na każdym kroku. Poniżano 
ich ludzką godność, godność Naro
du wybranego. Dlatego teraz, gdy 
znaleźli się u siebie, w swojej oj
czyźnie i usłyszeli słowa tak drogie 
dla siebie wybuchnęli płaczem.

Rozwinąwszy księgę natrafił na
miejsce, gdzie było napisane ;

,,Duch Pański spoczywa na Mnie,
ponieważ Mnie namaścił i posłał
Mnie, abym ubogim niósł dobrą no
winę, więźniom głosił wolność, a nie-
widomym przejrzenie; abym uci-
śnionych odsyłał wolnych, abym ob
woływał rok łaski od Pana”, 

Zwinąwszy księgę oddał słudze i
usiadł; a oczy wszystkich w syna-
godzę były w Nim utkwione, 
czął więc mówić do nich :

Po- 
„Dziś

spełniły się te słowa Pisma, które- 
ście słyszeli”.

Świątyni, zebrał się od wczesnego 
rana niezliczony tłum ludzi. Przyszli 
tu wszyscy, którzy byli zdolni do 
rozumienia słów Pisma świętego a 
więc dorośli, młodzież, a nawet star
sze dzieci.

Na środku placu, na podwyższe-

Słowo Boże słuchane w naszych 
czasach

Wróćmy do naszego XX wieku.
Jak dziś ludzie nam współcześni

niu stoi kapłan Ezdrasz i czyta
Księgę Prawa Mojżeszowego a Izra
elici zamienieni całkiem w słuch, ba
czą na każde słowo z wielką uwa
gą, aby nic nie uronić z wielkich 
tajemnic Bożych, I tak trwają aż do 
południa. Zwróćmy jednak jeszcze 
uwagę na ich zachowanie. Oto gdy 
Elzdrasz otworzył Księgę cały lud 
powstał i wzniósł ręce na znak sza
cunku, Potem wszyscy upadli na ko
lana i pokłonili się Bogu, twarzą do
tykając ziemi.

To zachowanie się ludzi najlepiej 
świadczy jak bardzo drogocenna i 
święta była dla nich Biblia, za któ
rą tak bardzo stęsknili się w niewo
li babilońskiej.

Nie bez znaczenia jest też fakt, 
że sam Ezdrasz osobiście czyta świę
tą Księgę, choć miał do dyspozycji

przyjmują Słowo Boże. Różnie to 
bywa. I tak np. podobne sceny mia
ły miejsce jak opisane w Księdze 
Nehemiasza, gdy nasi Rodacy przy
bywali do Ojczyzny po latach niewo
li. Jeden z moich kolegów z lat stu
denckich, który wraz z rodzicami 
wrócił z Rosji po 1956 roku do Kra
ju, opowiadał jak wyglądał ich po
wrót. Skoro pociąg przekroczył gra
nicę państwa i stanął na pierwszej 
polskiej stacji, repatrianci wyszli z 
wagonów i głośno plącząc całowali 
ziemię. Podobna scena rozegrała się 
gdy po raz pierwszy znaleźli się na
Mszy św. razem z nimi wszyscy
zgromadzenl w kościele płakali. 

Wzruszenie ich, podobnie jak Izra-
elitów sprzed wielu wiekami. nie

I pochodziło tylko z tego, że znów są 
w Ojczyźnie, wolni ale i z powodu
iimego, bardziej głębszego. Oto
wszystko, co tak ukochali, ich reli-
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gia i Ten, który dawał sens i ca
łą radość ich życiu, znów był tak 
blisko. Słyszeli Go przez Jego sło-
wa czytane w kościele, odczuwali
Jego bliskość i byli pewni, że już 
teraz zawsze będzie obecny w ich
życiu.

Podobnie gorliwych słuchaczy
Słowa Bożego znajdujemy w niezli
czonych tłumach otaczających Oj
ca św. Jana Pawła II w czasie Jego 
podróży po różnych krajach świa
ta, czy na audiencjach generalnych 
jakie odbywają się na placu św. Pio
tra w Rzymie, gdzie często groma
dzą się setki tysięcy ludzi „z wszy
stkich narodów, ras i języków”, aby 
w czasie spotkania z Papieżem słu
chać Słowa Bożego lub ich wyjaś-
nień z ust .samego Namiestnika
Chrystusowego. Mieliśmy niedawno 
okazję uczestniczyć w takim wiel
kim zgromadzeniu ludzi przybyłych 
z różnych stron świata na kanoni
zację O. Maksymiliana. Jakie to by
ło dla nas wszystkich wzruszające 
przeżycie. I znowu te łzy, płacz lu
dzi... O czym wspomniał nawet sam 
Papież na audiencji z Polakami w 
Auli Pawła VI na zajutrz po kano
nizacji.

Ludzi spragnionych słyszenia Gło
su Boga można też dziś jeszcze spot
kać w wielu krajach świata. Takim
wspaniałym przykładem jest bez
wątpienia Polska. W naszej Ojczyź
nie nawet dotkliwy brak chleba nie 
potrafi zagłuszyć w ludziach głodu
Słowa Bożego. Najlepiej o tym
świadczą wypełnione po brzegi świą
tynie i to nie tylko w niedziele, oraz 
salki katechetyczne, które przez ca
ły tydzień, pełne są dzieci i młodzie
ży.

Słowo Boże koniecznością życia 
ludzkiego

W przypadku, gdy ktoś nie odczu
wa już głodu fizycznego za pokar
mem, mówimy, że źle jest z tym 
człowiekiem, bo świadczy to o jego 
poważnej chorobie. Niech to porów-
nanie pomoże nam zrozumieć jak
bardzo źle jest z ludźmi, którzy nie 
odczuwają głodu Słowa Bożego, któ
ry jest niezbędnym a nawet koniecz
nym pokarmem dla dusz naszych. 
Jaka więc straszna choroba nawie
dziła wielu ludzi naszych czasów. 
Trzeba to nawet nazwać straszną 
zarazą, która idzie przez kraje Eu
ropy Zachodniej, a nawet potrafi
ła swym strasznym bakcylem zara
zić niektórych, nienależycie uodpor
nionych naszych Rodaków zamiesz
kałych we Francji. Pozornie niewin-
nie wyglądająca „znieczulica” na
sprawy Boże, prowadzi w ostatecz
nym rachunku do największej tra
gedii człowieka, bo do śmierci nad
przyrodzonego życia, którą św. Jan
w Apokalipsie nazywa „śmiercią

drugą”,_ _ nieskończenie gorszą 
śmierci przyrodzonej.

od

Jeśli więc Izraelici —• jak to sły
szeliśmy w pierwszym czytaniu —
tak byli spragnieni tego Słowa Bo
żego zawartego w Starym Przymie-

I
!-

rzu i zawierającego tylko obietnicę 
dla przyszłych pokoleń, to tym bar
dziej my, którzy mamy możność sły
szeć i uczestniczyć osobiście w wy
pełnieniu tej obietnicy przez samego 
Jezusa Chrystusa — Syna Bożego. 
Tamci nawet o tym nie marzyli. 
Przecież żyjemy w tych czasach o 
których Chrystus mówi : „Dziś speł
niły się te słowa Pisma, któreście sły
szeli” (Łk 1,21).

Jakie to szczęście dla nas. że
właśnie w naszych czasach jest gło
szona Dobra Nowina i wypełniana 
mocą Słowa Bożego, zawartego w 
Piśmie św. i sakramentalnej dzia
łalności Kościoła.

Izraelici jak jeden mąż stawili się 
na placu jerozolimskim, aby słuchać 
proroka, tym bardziej my winniśmy 
się wszyscy gromadzić w każdą nie
dzielę na Mszy świętej, aby słuchać 
samego Chrystusa i spotkać się z 
Nim. Bo tylko Chrystus jest naszą 
Drogą, Prawdą i Życiem. Przykła
dem niech dla nas będzie św. Mak
symilian dla którego Słowo Boże, 
było najlepszym pokarmem na każdy 
dzień i właśnie przez to stał się —

jak Go nazwał Papież — „świętym 
na nasze czasy”.

Ks. Jan Robakowski

Modlitwa powszechna wiernych
Zgromadzeni jako wspólnota para-

fialna w imię Jezusa Chrystusa,
skierujmy nasze prośby do Boga.

— Za Papieża, Biskupów i Kapła
nów, aby z największą gorliwością 
przekazywali ludowi sobie powierzo
nemu Słowo Boże.

■— Z wszystkich chrześcijan, aby 
jak najczęściej karmili się Słowem, 
które pochodzi z ust Bożych i znów, 
aby się stali jedną Owczarnią Chry
stusa.

— Za niewierzących, aby Księgi 
Święte pomogły im odnaleźć drogę 
do Kościoła Chrystusowego.

— Za naszych braci obojętnych 
we wierze, aby wrócili do prawdzi-
wie chrześcijańskiego życia jak
przyrzekali na chrzcie św.

— Za nas samych, abyśmy kar
mieni Słowem Bożym, starali się żyć 
według wzoru jaki mamy w Chrys
tusie.

Wszechmogący Boże, który zech- 
ciałeś przez Słowo Swoje nam się 
objawić, spraw, abyśmy zawsze po
stępowali zgodnie z Twoją świętą 
wolą. Prosimy Cię o to, przez Chry
stusa Pana naszego. Amen.

Kalendarz liturgiczny tygodnia
Rozpoczynający się tydzień jest 

bardzo bogaty w znakomite postacie, 
których życie i działalność na stałe 
są zapisane w historii Kościoła.

24. I. §w. Franciszka Salezego 
Biskupa, Wyznawcy i Doktora Koś
cioła żył w XVII wieku (zmarł 28. 
XII. 1622). Był biskupem Genewy, 
słynnym kaznodzieją i znakomitym 
pisarzem. Najsłynniejsze Jego dzie
ła to Filotea — czyli droga życia 
doskonałego, oraz Traktat o miłoś
ci Bożej. Stąd jest patronem pisarzy 
katolickich. Razem ze św. Joanną 
de Chantal założył zakon Wizytek.

Też w dniu dzisiejszym, w uro
czystość Nawrócenia św. Pawła, koń
czy się tydzień modlitw o jedność 
chrześcijaństwa.

26. I. Sw. Tymoteusza (dawniej 
24. 1.) i św. Tytusa (dawniej 6. II.) 
Św. Tymoteusz był towarzyszem po
dróży apostolskich św. Pawła a póź-
niej biskupem w Efezie, umarł

25. I. Uroczystość Nawrócenia
św. Pawła Apostoła. Zwróćmy dziś
szczególną uwagę na słowa
Jezusa : ,,Szawłe dlaczego

Pana 
Mnie

śmiercią męczeńską. §w. Tytus, też 
był pombcnikiem św. Pawła. Jako 
biskup pracował na Krecie. Imiona 
obydwu świętych są użyte w tytu
łach Ksiąg Nowego Testamentu.

27. I. Msza św. z dowolnej nie
dzieli lub św. Anieli Mericl. §w. A
niela Merici, żyła w XVI wieku we
Włoszech. Założyła zgromadzenie

prześladujesz”. Szaweł przecież prze
śladował chrześcijan a nie samego 
Chrystusa. Chrystus wyraźnie utoż
samia się tu ze swoimi wyznawca
mi, ze Swoim Kościołem. Jakie to 
dla nas pocieszające. Jest też ,,przy
słowie” chrześcijańskie”, które mó
wi, że „krew męczenników rodzi no
wych wyznawców”. Męczeństwo św. 
Szczepana było u początków nawró
cenia św. Pawła, który z najwięk
szego prześladowcy chrześcijan, stał 
się najgorliwszym apostołem spra
wy Chrystusowej.

dla wychowania dziewcząt. Zgroma
dzenie to przyjęło nazwę Urszulanek 
od swej patronki św. Urszuli.

28. I. Św. Tomasza z Akwinu Dok
tora Kościoła (dawniej 7 III.) Św. 
Tomasz z Akwinu zwany Doktorem 
Anielskim, był dominikaninem. Na
leży do najwybitniejszych teologów 
i filozofów Kościoła. Jego najsłyn
niejsze dzieło to Summa teologiczna. 
Jest patronem szkół katolickich. Zm. 
7. III. 1274 r.

29. I. Msza św. z dowolnej nie
dzieli.


